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PISMO POŚWIĘCONE GLÓW:NlE SPRAWOM MIEJSCOWYM. 

"V'TY C :S::OD Z I -v:T ŚEODY J: SOBOTY ::EC .A.. ŻDEGO TYGO :O~I.A. 

WARO :S K! PRZEOP LAT Y: 

W Płocku I w Łomży : Roczni e rb. !\, 
p .1 ł ro czn . rb 2 k. 50 , I. wana/ni e rb. l k 2:>. 

Za odnoszenie do domu mi e ięcw i e k. 5. 

Z przesyłką pocztową: Rocznie rb. 6, 
pólroczn ie rb. 3, kirnrtaln ie rb. 1 k. 50. 

Zagran icą: Rocznie rb. 8, pó łroczn i e 

rb. 4, kwartal nie rb. 2. 

' 

Numer pojedyńczy k. 5. 

Za zmi anę adresu d o p łaca 
s ię kop. 30. 

Prze dpłat ę i ogloszenia 
przyj muj ą ró ~·n i ei k s i ę o: a r ­

ni e i kolponerje po mia.tach 
i miasteczkach. 

Ad res wydawnictwa: 

W Płocku ulica Warszawska, 

W oddzi ale Łomżyńskim: 

Księgarnia Rychtera na Nowym Rynku. 

Pr7C d p l atę i O!!"l os1e11ia naJ­
lepioj przpyl:i c ""ł" "' t do 

rcJał. CJ i . 

Rękop i sy nie zast rzeżone 

nie zwracają się 

Zegluga parowa BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 39 paźd ziernika do d. -± listopada 1900 r. 

(Ze spostrzeżeń Fr . W. z okolicy Zn.mbrowa, pow. lomżyńskiego). na rzece Wiśle. 

OGLOSZE ~ !A po ko p. 8 za wi r,z 
p>'ł itun· y lub jego miejsce. Za na t ~ 1111e 

ra1. r I.up 6 
REKLA MY na 1 stronie po kop. 20 

za w i1!r ~1.. 
}; 1::1\ROLOGIA wiersz l op. 16. 
\V War zawie przyjm ują o,:loszenia 

ajo ntnry· Ungra (Wierzbowa 8), Pio­
trowsl.iego (Senatorska 26), Bergsona 
( e!1atorska 32). 

"Temperatura w st. Kierunek wiatru topi.-:-·zn ebmr· ~ ron~e t110 ad ., ~ 

wyptywa, czy powinna wyplywać z natu­
ry czło wi eka, jak ze ź ródla . Z kolei sam 
cztowiek zw iązany je t z naturą przyrody, 
która jest jego podści e li s kiem i nie zrywa­
j ąc z n ią prze to węz tów, · powinien czlo­
wiek wzn osić si ę cywilizacją ku wyżyuom. 
I CÓŻ z te rn n powinna u i "powinien „ zro­
bi Io wi elkie miasto? Przeciwstawiwszy się 
wrogo prowin cj i, zamiast być tylko jej ro­
zwojem; uczynilo to, że wśród rozkwitu 
nauk przyrodniczych pozrywane zostaly 
nici zw iązku cywilizacji z naturą. Wielkie 
mia to nie sprzyja silnym wzlotem ideal­
nym: bo przez poklady betonu nie prze­
drze s i ę roslina zdrowego światopoglądu, 
a jeś li ją tam cz ł owiek posadzi, nie roz­
rośnie się w szerokie konary, lecz wybuja 
wątł ym i bladym pędem . W rzeczy samej: 
w nas tępstwie zerwania z naturą pojawili 
si ę ludzie sztuczni, mięczaki bez kości, isto­
ty ciep larniane, niezdolne do szczerego i 
potężnego jak burza zapalu , za tępujące g~ 

Dzi eń - ,,·edn1a P ) Uw ag i 
__ 7r. /1 p. 9 w . J ś r ed. 7r, J 1 p. 9w. 7 r. 1 p. 9 w. o 0 ~ 

podaj e do wiadomości, że z powodu pr~ r­
boru wody statki pasa żerskie wych odzące 
z Płocka do \\loclawka o god. 6 rano 
zdążają na p ociąg kolei, od ch odzący do 
Warszawy o godzi nie 9 minut -±5 rano. 
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Korektor i S troiciel 
fortepianów i pianin 
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red u i a 5,J red n i a 4 urna opadu 36,7 ro.UJ . 

firmy Kerntopf i Syn w \Y arszawie, przy- objai11ienio :nakdu:. - poludn ie, IV-zacbód, E-w chód, l'i-pólnoc; liczby przy ki erunku wia­
j eżdza o czem ma zaszczyt zawi adom ić Sz. tru ozn a czają jego s i l ę: 0-b. slab y wiatr, 1- umark owan)-, 2-do yć silny, 3-b. silny, O, bez lite-

Publiczność mia ta Plocka i okolicy. / ry-zupelna ctSZa. 
Ofer ty dla mnie proszę składa ' w redak- ------------------. ---.---.- . ---. --. --. ---

CJ.i Ech plockich i lomżyii~kich I 1 r ' P · P •w / '" za rząd z i e . Arch1w1.ta, dzie 11 11 1k:;rz 1 ck pudy 
' · T„wµ ••rat. w !'lud u: C0 d . ~ li>top. 2,0 6, ~ . 4 to r zarząd u pow. plu11 >ki cgo, Miko/aj Fot111iskt una 

• d. 1 n ?•J ó,2 ~.8 no wau y :,ekretarwui tegoi zarządu. l r1. ę<l11i k kan-

i 
d. , ti,4 1 0 ,ł 1, celarn 11y zarząd u pow. pl oi1 kiego Sergjus: Wasi-

a en arzy YQO nlOWy J w· 11uirk1: W guh. P~ockt eJ: I O w kępew, pudy torem tcgui zarz11d11. l r1.ęJn ik pocz t. telg r. K I d k t d · . . . I /e 1eski mianowan y archiwi t'\, dzi ennikarzem i ek-

S wlęcl Kosclo ł& Imiona 27 \\" u .rllbi nie, w ~obrz y urn u. Drw ęC'\, -is w Bo- z kau toru pultu~ k lł!ft O, 'tunisla1c .J.1Julkieu-ic: mia-

iJą nerwową, kapry' ną. ' ad miar podniet 
życiowych wytworz ył w wielkiem mieście 
życi e gorą.czkowe, z dnia na dzieri., nie po­
zwal ające obą. owładnąć i pokierować ; a 
że podniety te są sztu czne, wi-ęc tern bar­
dziej odd a l ają cz lowieka wielkomiejskiego 
od natury , jego własnej i po za nim bę­

dącej, tak, że zaczyna wpro„t gardzić na­
turą, a l ubować ię w swoj em chorobli­
wem wy rafinowaniu. Dla niego niema też 

czasu przeszlego ani przyszlego i żyje te­
raźni ej zością. Dalej, ustawiczne ścieranie 
si ę ludzi w wielkiem zbiorowisku, wytwa­
rza z ni ch żywe zablony. Cala masa ró­
żnorodn ych wpływów, szarpiąc nimi na 
wszystkie strony, jak ten wiatr szamocący 
się w· ród gór · kamienic, nie daj e rozwi­
nąć się indywidualności. Prawda, wielk.ie 

R. - Katolłckiego . t ł wla1hkl e J zan O\\'" le l w P rza nr zu. nowan l- u rLę J ui li. h: lll kancelar yjn y m knn t t.Jl'U t .J„gr. 

Andrzeja z A w. Lubotnir11 I W gu b. Lom:uiiskiej: l2 li lu p. w w A.ndrzojo - 1' ": \\' ur z.awie. I. Poc.1.t~·. ljou od<l ii; lu . poc~t. t ~ l.eg r . Sobota 
~i ed ziel a 
Pouiedz. 
Wtorek 
Sroda 
Czwartek 
ł'ia tek 
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Dydaka ll"o zc rada I 
crapiona \l'oJzimira 1 

'l'EA'l'R. 11· obo t ę ,Oj :llęicz r zni :ll ę iczyzu i · 
Leopolda, Gertr. Przy by l a~·a Zaluw>kicgu. li" ~ied z idę "\\'la cic1til h tuic" w· lk• • t • • 
EJmuuda Ru<lomira . Oh11eta. We li tu rek nG tt iazJo Hodziuu.i" uder- j IS IS mras o a prOWinCJa. 

mana. 
\\-schód s l ońca o godz. 7 m. 13. I (Z powodu "Kwe,tjonarjusza prowincjonalnego"). 
Zachód & l oń ca o godz. 4 m. ó. I 

. . . . . Zn1iany w służbie i mianowania. Ciąg dals:y. 
Odunana kstęzyca: Osta t. kwadra dnia 14 łt,topa da . 

o godz. 4 m. 2 ra uo. I B. sekretarz wagi troln plou ·I. iego , P aice/ Wu; - , 

c:uk mia11owa 11 y J1ie11 11 il.a rzcm ~· yJ z i a łu . nduiini- "Cywilizacja je t naturą czlowieka" -
\\" ysok. wody na \V isie d. 6 list. 2 stóp 10 cali otracnu ego w zarq Jz1e gub. \I ar ,zaw I.Hu. . c- · . l b k ·b. R . 

uod Plockiew. d. 7 " 3 • I.retarz zarzqdu pow. plousL1ego, D11111itr ll '<1sil;e1c ~ow'. g ~ O O, w .1 ew ussowi, mysli ciel 
d. s " 3 : 7 " mianowau y referuutem Jo praw micjs!.ich "'tym- I me m1 eck.1 Bernstem; t. zn., że cywilizacja 

11) 

Margiela • 
1 Margielka. 
prlCZ 

ADOLF.A DYGAS1.ŃSJ.i...IEGO. 

(C iąg dabzy). 

Kobieta ze zdaniem, wi ed ząca , jak i co komu po­
\\ i edzieć , poradzi,\, miala mir wie lki u ludzi. Uo pody-
nie gwóździenieckie mawiały: , 

- O co ją zahaczyć, wszystko udola wytożyć jak 
z platka i tak utrafi do przekonan ia, por.ai w potrzebie. 
ż e nie trza lepiej . 

A gospodarze dawali s ię też nieraz słyszeć: 
- l\Ia w gło wie rozkł ad rzetelny, kalku tacyą do ko­

nalą i tern może niejednego cłil opa w kozi róg za­
pędz i ć. 

Otóż baby scłiodzi ly się na Pomartu w godzinach, I 
kiedy babi ia lam przebywata, rozprawi ały, r o bi ł y baj ki , 
wyzwierzał y i ę jedua przed drugą. j bylo im do brze. 
We zto to w zwyczaj że Dorota Rudni ko1rn, Jantkowa, I 
Budzina, Tomkowa iechońka, Matu ka Palikowa i l.lartko­
wa Pukalina - uajwiększa plotkarka, nie przepuszczala I 
jednego dnia, żeby si ę nie staw i~ na pogadankę_. 

Chlopi, którzy krótko trzymali żony, jak naprzy-
ktad Tomek iechoń, po w tawali na takie ejmowanie 
bab kie. 

- o za poż yttk ma kto z tego? 
Kobiety ni e baczyły i precz robily swoj e. 'ie-

chońka podobno raz nawet dostata basy od swoj ego za 
to bywanie na Pomarlu a zaniedbywanie chałupy . ie 
nie pomoglo. 

Leż sobi. leż. wydobrzej , jak si ę patrzy ! - powta­
rzała Boberska Margieli.-Ch walić Boga w G wożd zie11cu 

są jeszcze dobrzy ludzie! Widzisz, najpier wsze gospo­
dy nie d bają o ciebie i o dzieci nę . 

Natu ralnie, dziela milosierdzia byly tu na porządku 
dziennym. Baby zaopatrywaly wyrobn ic ę w ś rodk i do 
ży ci a, a gdy jed na data, druga si ę nie cofala, gd yż nie 
cłi c i ala być gorszą . 

Trudno opi y wa~ wszystkie roz mowy, które tam 
prowadzono. Pierw ze lep ze zdarzenie we w~i do tarcza­
lo wątku do uwag, rozpra w, trwając ycłi pa rę godzi n. 
Bar tkowa Pukalina zawsze miala zapas w iadomości 
bard zo ważny ch, ciekawych. Częstokroć i tego nie bylo 
po trzeba, gdyż materj at do rozmo wy znalazl s i ę na 
miejscu. i'l aprzyklad, wchodzi do izby i\Jikolaj ek, a za 
nim wciska się 'li wy tek. ' Wo pak wratruje si ę w ma­
leńką dziewczynkę, jak w obraz i powiada: 

Babisiu, czy to tę i\largielkę bociek f>l'Zyniósl na 
Po marle? 

- J użci prz y niósł, synku, przynió I! i\[usial przy­
nieść„. - odrzekta Boberska zbywając malca. 
_ - Ee, ja temu nie wierzę ! Bocków tu już wcale 

nie bylo, kiej Margielka na ' wiat przyszla. „ 
\\. zystkie baby obr uszyly się na to powiedzenie· 
- l{aku jeden, będzi esz ty nie wierzy l temu, co ci 

ludzie starsi mówią? - pow i edziała poważnie Budzina. 
- Bie go, jaj e chce być mędrsze od kuryl-zawtóro­

wala Rudnikowa. 
- \\' ara ci rozprawia ć o takich rzeczach! -fuknęla 

iecho1\ka zgor zona. 
- J:>amię taj , smarkaty jakiś , że koro kobiety 

tateczne mó wią n bociek przyniósl", to mu si al przynie ' ~ ! 
-wywolywala Pukalina i, p atrząc chlopakowi w ocz y, 
zapytala: 

- A cóżes ty , zbereźniku, myślał?. . Gadaj .. 
- Slyszane rzeczy, ż by bąk taki , co je zcze ni e 

odró l od ziemi, wdawal si ę w j akieś takie rozmowy! 

Niestatku jeden, godz i eneś ty, że by ci zajrzeć, skąd no-
gi wyrosly?-mówila .Palikowa. ' 

Każda od iebie dawara mu naukę i l\likolajek 
ucłiodz il z izby jak zmyty, za nim- Chwytek, który tam 
poob wąchiwal wszystkie kąty. Dopiero na progu chło-

pak mrukną!: • 
- i\lyślą, żA wmówią we mnie tego boćka-oho! 
Kiedy wyszedl, llobersk& przemówiła: 
- Powiadam szczerze, moje gospodynie, że i Ja 

w malo'ci swojej takżem nie wierzyła, żeby bociek przy­
no il dzieci. 

- A ktoby tam wierzyll-od ezwata si ę Rudnikowa, 
która miala dwa.naście dziatwy. I z oburze nia ś wię tego 
kobiety przeszly do śmiechu. ' 

Innym razem rada ogromna byta na .Pomarlu, kiedy 
jed nego duia przybiegla Budziua wzruszona i opowiedzia­
ła zebran ym, że jej kokoszka czarna zginęla. Przede­
wszystkiem o wyświet l eni e , kto jest sprawcą kradzi eży! 

Zaczęto od rzucania podejrzeń na tchórza. jako najbar­
dziej o lawionego z łodz i eja drobin. Ale, że Pukali na pra­
gnęła u itnie mieć zdanie własne ni ezależne, więc widziata 
wino waj cę w jastrzębiu który nulowi golębia w powietrzu, 
nie dopiero ku rę na ziemi". 

Teraz każda pragnęla wystąpi ć z przekonaniem o­
obistem i Pali kowa opow i edziała barwnie, że chlop jej 

wczoraj o zmroku spotka! pod lasem lisa; co moglo b yć 
w związku ze znikni ęci em kury, o ile ów li s i do wsi 
zawitał. Wynikla z tego przeczka, ktć ra stopniowo 
zaogniaJa i ę coraz więcej i mogta sprowadzi ć zerwan ie 
to unków przyjacielskich m ięd z y obradującemi. Jed nakże 

Bober ' ka zażeg nala burzę w samą porę , dowodząc zwaśnio­
nym babom, że bez względu na to, po czyjej tronie jest 
slu zność, Budzina stracila kurę a rozstrzygnięc i e sporu 
wcale si ę nie przycz yni do odzy kania straty. 

(O. d. n.) 
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2 ECHA PŁOCKIE I LOMŻYNSK E. 

mia to, z111m:zone knnicczno 'cią uporzf):Jko- dla odprzedaży wyłącznie w obrębie Pa1't- rym oprócz amatorów - so li stów, przyjmie 

wania zdJJ"a11ej w jrduo 111il'jsce masy ludz- stwa, a dla mieszkailców pogranicz nych i poraz pi erwszy udzial organizujący się chór 

kiej, idzie 11aprzód na drodze uspolecznie- za granicę, z prawem utrz1mywania w tym męzki. 

nia ale jakimże kosz lcull 1). celu dwóch sktadów towarowych lub po- 1 Spółka kominiarska. W War iawie u-

Przeciwnie-na pro\vincji. Wyjałowiona mieszcze1i, z których jeden wolny od po- tworzyta się spólka, która zamierza zająć 

przez rozpościerające swe korzenie szp,roko datku pr:temyslowegu--w granicach tej po- s i ę przed s iębiorst w em wyciemnia kominów 

pod nią wielkie miasto, wydaj e prowincja siadtości, gdzie wtaściciel przed się biorstwa po miastach gu bernialnych. Spotka, która 

jałowe dziewanny marzeil (mniejsza z tem: ma stale miej sce zamieszkania. I zawarla już umowę z zarządem w Radomiu, 

mono- czy dya-Jogowanych), wybif'gających Za swiadectrnem IV rzędu.: na sumę do myśli również i o Płocku. 

bez czyjegokolwiek pożytku w przesztość i 10,000 , rb . rocznie dla odprzedaży w obrę- J Teatr . . z.daje się, sądząc . z pierwszego 

przyszłość. Poza codziennym obowiązkiem, b1e Panstwa z prawem utrzymama Jeduego przeds taw1 en1a. że mamy ouecn1e teatr, który 

rzeczywistością jest tam sto lik zielony i wolnego od podatku przemyslowego skta- I powinieu zyskać uznanie publiczuośc i. Trup~ 

plotki. Oto są cechy charakterystyczne, du towarów, lub pomieszczenia- ·w gr.wi- p. Jaoo1rnkiego, która w cz wartek odegrała 

ujemne, zaznarzające przeciwieilstwo życia cach tej posiadtośc i, gdzie wtaściciel przed- I .Rozwiedzmy się" Sardou, zaprezentowała s ię 

wielkomiejskiego do życia na prowincji. Tu s i ębiorstwa ma stale miejsce zamieszkani a. j bardzo dobrze. Duże siły gtównie zwróciły 
nudy, będące wynikiem anemji, tam go- Takie są rozporządze nia nowego pr;11ra uwagę ogóluą. siły. które grą swą zupełnie 

rączka, jako objaw hypertrofji. (O doda- o podatku prze1nystowym od handlu pr1J- ! przyćmiły pozostałe. - Pau Janowski i pani 

tnich stronach życia prowincjonalnego nie duktami surowemi. Handel ten może od- ' Janowska, w roli małżonków dą.iących do 

mówię i iaznaczę tylko, że miejscami zauo- bywać się "partjami" , a więc chwilowo, 1 rozwc,du grali rzeczy"·iśc ie świetnie . .'.\ie są 

si się na życi e bujniejsze). , bez wzgl ędu na wysokość wykupionego świa- ! to aktorzy, grający role w dosłuwnem tego 

A co powiedzieć o moralności wielkiego dectwa, byle tylko wa'rtość rocznego za· I słowa znaczeniu , te są już artyści, odtwarza­

miasta i prowincj i? Pierwsze przedstawia kupu towarów nie przewyższala norm oz- 1 jący sytLLacje inteligicutnie, swobodnie, na­

sto razy wiQCej podniet zarówno do ztego, naczonych w rzeczonem prawie, które jed- \ turalni e. Tu też zupełuie słusznie zyskali 

jak i dobrego. Stąd, ktokolwiek podda się ' nak nie daje żadnych wskazówek co do ' hucz ny poklask pub! iczności . 

wplywom jednym lub drugim, tern bez- sposobu udowodnienia wspomnianej warto- j Jak powiedzi e li śmy pp. Janowscy przyć111ie­

względniej idzie w obranym kierunku. Ko- ści zabezpieczonycli towarów. Dopóki więc wają mocno innych grających, którzy osta­

go opanuj <\ dążenia ideal istyczne, ten nie nie nadejdzie odµowi ednie pod tym wzglę- 1 teczuie uie mając odpowiednich ról, uie mo­

rna wprost czasu w wielkiern mieście od- dem wyjaśnienie urzęJowe, nie pozostaje gli się jeszcze wyrob i ć i zaznaczyć. Wspom­

dawać się zlemu. A kto umituj e btoto mo- I panom kupcom nic innego, jak tylko z na- ' ui ee wypada o p. Osoli1iskim , który może do­

ralne, zgnij e w niem prędzej niż na pro- stąpieniem l (1 3) stycznia r. p. zaopatrzyć , brze się przedstawiać w rolach charaktery­

wincji,_ chocia.t moż.e gni~ "artystyczniej". I się, w księgę sznurową., oparagrafo waną i stycznych uiższego kalium , ale w roli Ad­

Są to Jednakze dopiero bieguny masy spo- posw1ad czo ną przez prezesa sądu okręgo -
1 

hamara mocuo przesadzał (t. z. szarża pro· 

Jecznej, w których zbierają się tylko je- 1 wego i zapisywać w niej w porządku chro- 1 wincjonalna). Bądź co bądź jest to zdaje się 

dnostki najsilniej namagnesowane namię-
1 

oologicznym. każdy zakup i odprzedaż to-
1 
aktor dobry, znający scenę. O innych arty­

tnością dodatnią lub ujemną. Ogót sktada warów stanowiących przedmiot handlu z sta11h, grnjących role mni ejsze dzisiaj nie 

się zwykle z ludzi przeciętnych. Otóż, mo- 1 wyszczególnieniem od kogo zostat nabyty wspominamy, zobaczymy ich nieraz pewnie 

jem zdaniem, poziom moralny tego ogótu 1 i komu odprzedany, oraz ze wskazaniem w rolach puważuiejszych, a wtedy uędzie 

zasadniczo nie jest wyższy ani też niższy : cen nabycia i odprzedaży. Tym tylko spo- sposobność zaznaczenia . 

od poziomu prowincjonalnego, - wyjąwszy 1 sobem zabezpieczyć s ię będzie można O(l N a dobro p. Janowskiego zapisać należy 

warstwy rob~tuicze, k~óre. pod względem 1
1 ~arzutów ze strony .inspekcj i. podatkowej i w.czesne. punktualne rozpoczynan~e wiccz

0

oru: 

moralnym stoJą na prOWIIlCJl stanowczo wy- izb skarbowych, ktore w razie me okaza- u1edtug1e przerwy między aktami, a więc 1 

żej . Już' jak n warszawiak" z tej sfery jest nia takiej księgi handlowej, mają prawo wczesne zaku1'1czenic przedstawienia. Utrzy ­

glupi. lub . ze~sut!, to na calej pro,~incji I z?ie:a0 wiadom.ości o obrotach handlu :v.szel- ma1!ie .tegC1 zwyczaju jest bardzo pożądane~u 

glupszego 1 więcej zepsutego me znajdzie. k1m1 sposobami, z czego mogą wypast; re- 1 ruwn1eż przyczynia się do zyskania sobie 

Zarówno zdrowy chlopski rozsądek, jak i zultaty niekorzystne dla wtaścicieli przed - przylli1yluośc i puuliki. 

zdrowe poczucie moralne, wielkie miasto siębiorstw handlowych. Zmarli. Ildefons Witkowski, towarzysz 

zatruwa stokroć gorszym jadem, aniżeli 1 Powyższa informacja zdaje się nam by0 sztuki drukarskiej, zmarł w dniu 9 h. m„ 

• prowincja. (D. n.). pożyteczną wobec zb l iżającego się terminu w wieku lat 08. 

~ do zaopatrzenia się w świadectwa przemy- Ofiary. Na oduudowę wieży w Częstoc h o ­

Ulga dla handlujących. 
Z dniem 1 ( 13) stycznia r. p. zacznie 

obowiązywać nowe prawo, zaprowadzające 

stowe na rok przpzty i dla tego tu ją. wie: Stanisławowstwo Gurzechowscy-10 ro„ 
pomieszczamy: ' Leontyna P.-10 riJ. 

P Ł O C K. I 
I Ł O M Ż A. 

korzystne dla pewnej klasy handlujących w sprawie łączności stowarzyszeń. 
zmian y w opłacie podat.ku przernyslowego. w dniu 3 b. m. odbyto s ię posiedzenie Z kasy przemysłowców. Komitet kasy 

Ja~ wiadomo, podlug dotych~zasowp,go komitetów trzech naszych towarzystw spo - puż yczkowej przemy !owców l u111ży11skich 

przep~su dla. handlujący.eh zbozeni, .drze- teczno-towarzyskich: wioślarskiego, muzy- wyznaczyl na Llzieil 4 li topada pu iedze­

wem I w ogo~e. su.rowym1 P,roduk~am1. go- cznego i kolarskiego. Przedmiotem obrad nie cz łonków reprezentantów, w celu roz­

s~odar~twa wiejskiego, .op rocz .~golneJ dla 
1 

by ta ważna spraira poczynienia wzaj emnych patrzenia bi eż4rych spraw instytucyi. Na 

\\SZelkiego handlu -1stnieJ~ .zn1zona op ta- moż liwych ulg i utatwieii tym , którzy c hcą zebranie przyby to zaleJ wie 17 cz tonków, 

ta, zastosowa~a do wartos~1 rocznego za~ n a.J eże~ do paru stowarzy zei'i. Jak już czy- z ogólnej liaby 50, a że § H ustawy wy­

k~pu . wspo.mmanych towaro1y, lecz z ul?I telnikom wia.dorno, wioślarze i kolarze po- maga obecno 'ci, najmniej, polowy, po ie­

teJ me mozna byto kor~ystac, dla tego, ze czynili sobie wzajemne ustępstwa, zniżając dzenie zosta ł o odlożone do d. 12 li topa· 

przy handlu za wspommaną opłatą ustawa do polowy składkę · dla tych, którzy nalc- da r. b. 

o poda~ku prze~ystowym z~brama utrzy- żąc do jednego towarzystwa, zapi ują się Czemu właściwie przypisa0 ten fakt. po­

~ywam~ kantorow, zakladow handlowych 

1

1 i do d.rugiego. Zebranie koinitetów, 0 któ- 11· tarzają.cy, s i ę uo · : t:zęsto, obojętności, czy 

I skladow towarocwych. . rem p1~zrmy, n11alo I.lit celu przeprowadze- J ekceważeniu przyjęt3 c h obowiązków? Dla 

N?we prawo. (Zb. pr~w 1900 r . .N2 93~ nie tejże sprawy z towarzystwem rnuzy cz- czego ci ludzie, na kLórych gorlill'ośc i za­

zn~si te , ostat~ie ogram.czema z pewne~m nem, odnośnie do dwóch innych towarzystw. wi edli się wyburcy, powulując ich na sta­

zm1anam1 tresc1 odpow1edmch artykulow Sprawa tu niezmiern ej wagi, bo chodzi 0 noll'iska c:ttunków reprezentantów, 11ie ma­

ustaw,Y- Obecme w1ęt; począwszy. od roku utrzymanie wszystkich trzeci.i towarzystw ją odwagi zrzec się uciążliwych Jla siebie 

pr~yszteg_o. pod względem skupu 1 .od prze- w mieście, z których każde ma swych zwo- obowiązków -j eże li z jakich bądź powo­

dazy wyze~ wymi~monych . przedm1otow- lenników. Przy rozproszeniu sil, miasto na- dów ni c są w stanie oJpowiedzieć zada­

będą obow1ązywa~ następujące przepisy: sze nie będzie w możności podtrzymaci sto- niu? Chyba nie zed1cą korzy stać z tej oko-

?kup, w r?dz~~u przen_iys!u, dla. sprze- warzyszeil, ewentualnie w razie nawet li t:zn?ści, że prawo.dawca w ustawie nie 

~azy n w par~J.ach wszelkiego ro?zaJu kra- utrzymania, wszystkie bęJą. chromaty i okrcs l1L. cza u, .na Jato całkowicie re pre~ 

Jowych to~a.1 ow sur.owy.eh, plodow gospo- cierpiały na niedokrwistość . 1 zentarH.a są wyb1eran1; me :tl'chcą u ważac 

darstwa .wiej s k~ego i lesnych, oraz . domo- Rzecz w zasadzie uznana przez wszyst- ~ iebi e za d .ożywutnicli, i figurować 11a Ji­

wych ~w1.erząt I ptactwa dozwala się: j kich, napotkała jednak trudności wśród scie czlunkow wybran.ych do. kierowania 

~a ~wiadectwem I rzędu: na su 111 ę prze- czlonków komitP.tu Tow. muzy cznego. Byty spr~wanu. bardto . !JOzyteczn~J d.la spole­

wyzsza~ącą 300,000 rubl.1 roczu1e t.lla od- po temu motywy poważne i mniej poważ- czenstwa instytucy1, lekcewaząc Jednu<'ze­

przedazy 1~ o~rębie Paustwa Rosyjskiego ne, ostatecznie T·stwo muzyczne nie zgo- śnie interesy tej instytuc~i i upinj ę stowa-

1 dla '~ywoz~ za . gra~icę, z ~rawem u.trzy- dziło s i ę na obniżenie skladki dla innych rzyszonyc.h. . . . 

mywa~.ia wszęd~ie meogramczoneJ liczby towarzystw, gtów uie ze względów finanso- . Z Lutn1. ~a ustatmem pos:edzen1i: c~łon­

kan~o 1 ow, skladow towarowych 1 porr11esz- wych . Członkowie przeciwni temu proje- kow lfady l\.ola muzycznego .w d. o h.sto­

czen. , . . ktowi twierdzili, że T-stwo muzyczne, jako pada postanowiono urządzic następujące 

~a .~wiadectwem II rzędu. na sumę prze- najmtodsze będzie mu ialo zada walać s i ę wy- w1e~zory. W d111u 11 łlsLopada ,koncert ~ 

wy~szaJącą 50,000 '.b. do 300,000 r?. ro- I tacznie cztonkami płacącymi polowę Bk ład- weJsciem bezplatnem dla cztonkow Kola 1 

czme dla o~prze~azy wewn~trz Paustwa, ki, .gdyż wszyscy ci, którzy popierają ja- ich rodzin . 18 listopada koncert w potą­

lub dla , wywozu za granwę z prawem u· li kies stowarzyszenia, należą już do któregoś czemu z przedsta.w1en1em ama,_torskiem ~a 
trz.ympiam~ w t.ym ce lu Je.dnego kantoru , z nich, że jako instytucja urządzająca s i ę optatą od~ cztonkow po kop" ;iO, oJ gosc1 

I me w1~CeJ Jak, pięcm ~ktadow tow~rowych dopiero ma dużo obecnie wydatków wre· po J rb . 2;i hsto pada w1eczurn1ca dla czlon­

lub pom1eszczen, w ~eJ hczb1e dwoch w?t-
1

1 szcie inne wzgl~dy zalecają pewnego ro- kóll' Kota i ich rodzin ze wspólną herba­

n.ych od ~odatku prz~my~!owego wpow1~- dzaju ostrożnośc . I tą za op latą po kop. 30 od osoby. Wie-

Cie, w k~ore1? znajd.uje s i ę .ka~tor 1 gram- Jaki będzie wynik tego rozpraszania się czór ten urozmaicony będzie grą amatorek 

cach s,ąs~edmch z mm . powi.atow. sit. w mieście tak biedne111 pod wzgl ęd em i a111atorów n~ fort~ p.iani e , wiolonczeli , skrzy-

~a swiadectwem III rzędu. na sumę prze- ilosci ludzi popi erających sto warzyszenia pcacl1 , a takze I sp1e wc111 I J eklamacJą . 
wyzszaJącą lO,OOO du 50,000 rb. rocznie I w ~iedlugi1~ zapewne czasie s ię wyjaśn i'. Ze straży ogniowej. Wyso ko cenię po-

. . Byc może, że jakoś tam będzie , ale c:ty do- budki, któremi powoduwala się redakcja, 
1
) Prawd~ pow1edz1a.wszy, to gdyby wy- brze będzie? W mieśc i e znajduje się zale- 1 powlarza.jąc w .Ni? 87 wego pi ·ma arty-

pa.dlo sądzie .społecznosc 1 np. Warszawy z , dwie kilkanaście osób, które bez uszczerb- . kut p. t. n Akcja ratunkowa" straży ognio­

ul.1cy.' nie wiele ~y. ona w~przedz1ła pro- 1 ku dla swej kieszeni mogą oplacać składki j wej, pomieszczony w „Kurj erze Codzien­

w111cn'. Przechodnie 1 przeJezdzancy bardzo we wszystkich tr:tech towarzystwach. nym " przez koresponJenta z Łomży,-i dla 

mało li1·zą się z t.em: ~e i w i.el u inuych ma Z Tow. muzycznego. W przysz łą śro- 1 tego przesy!am jako dope1nienie do pow yż-

prawo cio chodzeu1a 1 Jużdżeu1a. u ę odbędzie się wieczór muzykalny, w któ. ' szej korespondencji kilka uwag i sprostowa.1i. 
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Niedogodne warunki, w jakich pracuje 
traż ogniowa ochotnicza przy gaszeniu po­
żarów, nie ą tak latwe do u s unięcia ' rod­
ki.tmi, jakie podaj e kure pondent pomienio­
nego pisma. Uważa on, że rozdanie trą­

bek alarmowych straż nikom policyjnym w 
celu ogtaszania strażakom o wypadku o­
gnia przyczyni się Jo szybkiego zbierania 
się drużyny ochotniczej. Już przed kilku 
laty ·próbowano tego sposobu. Rozdano 
wówczas strażnikom trąbki, które wkrótce 
zepsuły się a w ko1icu gdzieś się zaprze­
paścily, bo ni e zwrócono ich straży do re­
paracji. Straż nicy policyj ni mają dość róż­

norodnych wtasnych obowiązków. Najod­
powiedniejszym okazat · ię środek, jaki o­
becnie się stosuje. Ustanowiono z !ona stra­
ży 12 cyrkutowych nadzorców; domy w 
których ci zamieszkują, naznaczono odpo­
wiednimi znal;ami, przy tych znakach u­
rządzono dzwonki, slużące do zawiadamia­
nia nad zorcy cyrkułowego o pożarze,-nie 
„przez policjanta" wyłączn i e, jak pisze ko­
respond ent, lecz przez każdego mieszka1ica 
miasta. Po wtóre, -żąda~ od wozi wody, ży­

jącego z ciężkiej !Jracy, aby pod haslem 
obowiązków obywatelskich dostarcza[ wo­
Jy lub zmuszać go do tego ' rodkami n;i­
kazującemi, - ni e wypada. Poprzednio 
niekieJy sposób ten byt w użyciu lecz do 
korzysLnych wyników nie doprowadzi!. z 
chwilą, gdy Tow. postanowito optacać wo­
ziwodów z własnych funduszów za dostar­
czenie pierwszych dwóch beczek po 75 kop. 
za dwie następne po 50 kop„ a za resztę 

po cenie praktykowa.nej w mieście (25 kop. 
za beczkę przywiezioną w porze nocnej a 
20 w dzie1i) - straż nie czeka na wodę i 
nie odczuwa jej Lr.aku przy pożarze. 

Potrzecie,-rada korespondenta co do n ko­
lejnego wysylania koni do straży" jP.st tro· 
chę spóźniona, gdyż obywatele podmiejscy 
już od czasu zawiązania straży, dostarcza­
ją kolejno parę koni na noc do stajni przy 
szopie z narzędziami. 

W końcu u ważaJ11 za stosowne nadmie­
nić, że towarzystwo straży powstnto pot.I 
wptywem uczucia humanitarnego, przeni­
kającego wszystkie warstwy spoteczne, nie 
może więc i nie powinno narzucać naka­
zująco obowiązków instytucjom i pojedyń­
czym osobom nie nale2ącym do Tow„ lecz 
musi posiadać w lonie własnym tyle sil 
żywotnych, ile µotrzeba Jo goJnego pel­
nienia zadania i obowiązkow swoich. Jakoż 
bez wszelkich rad i poJniet zew nętrznych 

zartąd Tow. polecil mi 1ryj ednać u w!adz 
odpowiednich pozwolenie na urząd;,enie te­
lefonów i dzwonków elektryt:znych dla u­
żytku traży, sprawa więc alarmowania 
strażakow zostanie w niedalekiej µn:yszto· 
śc i pumyślnie rozwiązaną. Zaprowa lzenie 
wuJbciągów, co z Jziedziny projektów prze­
zlo już ua drogę urzęJ011·fl:, ulat1ri do 

reszty zadanie gaszenia pożarów. 
'1'. Clwrlźko. 

~act.. ~t r. u0 ·11 . ucbut11. w Lomż.y. 

Ze zjazdu koleżeńskiego . W doprlnie­
niu do prawozdania, po111ieszc:tunego w nu­
merze przeszłym o zj eździe koleżet1skirn, 

p1 zytaczamy tu przemówionia niflktórych 
uczestników, jakie do zly do naszej redakcji. 

( !Jfowa p. Gallera). Jako .może najstarszy 
wiekiem, bo już, w 1840 r. zaliczony w po­
czet uczuiów gimnazjum tutejszego, wszy ­
stkich tu obecnych szaaowuych pauów i ko-
1:hanych koleg.Jw uajserdcczniej z ralego 
se rca pozdrawiam. 

Dla czego tu zjechaliśmy się i N jakim 
ce lu? Niech mi będzie woluo pokrótce na to 
odpowiedzieć, gruntując się na własuem ". 
tej micrze przckonauiu, które-mam ułogą 

1rndzi eję-bęrlzie wiernem tl°umaczenicm u czuć 

i myśli nas wszystkich tu zebranych . 
Otóż z li czuego zjazdu uaszego jawnie 

wynika, że wszyscy jesteśmy zwolenuikarui 
stów mędrca naszego, któ1·y ongi rzekł: "że 

podzielona radość staje się zu woj ona rado­
ścią , a puuzi elouy smutek-jest jul. pólsmu­
tkiem tylko". Rozrzuceni uowiem koleją losu 
po różnych zakątkach ziemi naszej , d:!żymy 
skwapliwie i j ed nomyślnie do murów mia· 
sta, gdzie puczątko~rnli ś my młodość. 

- Ach, ta swawolua młodość która ucz 
troski, ucz myśli częstokroć, fru~a s•1uie po 
listkach życia, nie przeczuwając, że nie za­
wsz.e ono kwiatami ustane. - D 1~żymy tutaj , 
gdzie koryfeusze nasi starali się pierwsze 
kroki naszej mtodości , ostrożuic stawiać 1111 

drodze dalszego rozwoju. Zcuraliśmy się jak­
by in~tynktowni e, cz ując niemal potrzebę ja­
ki egoś moralnego wytch ni enia, jakiei:roś wy­
poczy nku po znojach i troskach codz ienne­
go żyeia. ZIJicramy się tutaj dla nabrania 
tak dla nas potrzebnej otuchy; lub chociaż-
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by odświeżenia skołatanych my ś li naszych - pana Kupi ec ki ego. wys tawi eni e na s ·en ie l ko pQ glówek placi SiE) 2 rb. Kar to fl e ob- wojny z chińczykami, w niektórych parla­
wszak prawda, kol edzy? O! bo, wi erzaj cie lepszego utw oru 1> peretko weg1' . taje si1; za- rodzi ty obficie, niektórz y gos podarze zdo- ' mcntach curope.J ki ch postawie mają wy to­
mi, koledzy, że ta u~sza łą czuość <lu chowa dani e111 ni e tylko tru <l uem, rd c wprost nic- la li ze brac do 300 korcy. Grz ybó w niel!la, su wali za py tania do rządó w. Rządy zbędą 
j est już dzisiaj j ~dyną ręk ojmią , j edną i je- 111 o żli11· e111 , 11111 si 111y j edu ak zgodzi e s i ę 7.o na- cli ot: liy na leka rstwo. H. K . I tych po lów ni czem a os ta tecznie wytluma­
dyną dżwiguią naszej egzystencji; . otwiera wet slauy gtos ik p. Ralaj e.wi ez, lecz 111 ily i Potwore.k. \\"o wsi Łag ie wnikach w pa- 111 aczą s i ę , że na wojnie, w kt~r~j nie-przy­
nam ona Jasno oczy na oliuw1:1zk1 wzgl ę- rzysty z ostał' sy mp aty cz ni e pr ty,1 ęty przrz rafji lupinskiej , urodz1to s i ę dziec ko pki JU.Clel dopuszcza si ę naJOkrutmeJszych spo­
rlem społeczeństwa, z które111 jeJn o lit:~ wia-

1 
publi czność. Zdaje się . że publ icz 11ość nasza, 1 11 ęz ki ej , z t w arzą u rysach zw ierzQc ych, sobów barbarzyńskich, nie rnożna kierować 

rą, jakoteż i ojczystą mową, tak sil11ic znajduj :fc nuwet p ow ażn e hrnki. w od twar t.:L - ręce i nogi li czyly po li palców. Dziecko s i ę wi elce uczuciami humanitarnymi. Bądź 
związa~i j esteśmy.' Otóz, skoro tu społeczeń- j 11iu ut.worów op_e ret kuwy ch? po1ri1111a fos ~:1 w- µo chrzci e wkrótce zmarl o. co bąd ź gło s y to ni~ powstaną bez p~wne­
stwo_ się dowie'. ze 1~szys cy. tu d~1~1aJ ze- s„cm 1 po~łażl1ws zem ok1e111 spugl:1da c 11 a Ruch w sprzedaży ziemi. JV!Hj tftek Krzy- , gu . wplywu na. oprnJę europeJ ką, ktora. w 
brani, w zgodzie 1 Jedności nakresl1my so- 1 wykonawcu11-. w1dz:1c umi eję t n e 1 anysty c:z - kouiy w powiecie lipuoskim przes trzeni l28 ogole mechętm e bardzo traktuje tę WOJnę 
bi? program, w którym energ'j a, wytrwa-

1 
ne. wyko11a1de utworów sce ~'.czny c h r. d7.io- morgów o<l Edwarda 13 ,

1
kows,ki egu uauyło J-ch z ~hin.ami i radaby ją jak.najprędzej za-

łosć 1 zdwojona prnca, każda w swoi m za- 1 dz111y kom e<lJl 1 drnmatu. I rud111J I wprost kolunistuw-ni emcow za fJ 500 ru konczyc. 
wodzie, na pierwszem miejscu 1vyczuta lic- , niepodob11a wy111agać , aby dobra artyst ka, . h . W ·' . '" ' . Kiedy się skończy? Wprawdzie zaczęty · · · · · · · · . · Ciec anow. uu1u :,, IJ. m. nuasto na- . . . . . . . dz1 e, wtenczas spokojni na sum1en1u wra- luli artysta dra111atr czny, hy ·ł JCd11„cz„s111 e . ·' .
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. , s i ę JUZ obrady, t Jak donosza ostatmr. wta-. . · . . · . .. szt: uaw1 euz1 grozuy puzur. gu z1n1 e -ej • . . • . cac do domow uedz1emy, a, wracaJac, zan1e- dobry111 arty sta operetki, ope ry, k•1111 cdJ1 , dra- . k k 

1 
, . . doruosct c1alo dyplomatyczne ukonczylo 

· 1 ć d ,~ . . ól . • 1 <l i 1 1. .• •1 . • I' . 1 . d k . rano gru7.ny o · rzy gore zaaarmowa1 sprn- b d .
1 

d . . kl . siemy c 10 o rou1ne tnJ wsp neJ otuc 1y po matn nu trag1 cuJ1. ~ az t a JC nust a pos 1a-
1 

. . k . . 
0 

. . ·, o ra y szczego owe na szescm arLy u am1 
I OJ• b. · 1 · 1 · 1 ·1 1 · · 1 1. 1 1. • cyc 1 JC>Zcze m1csz ·an cow. - rrieu wszcza1 „ f k' . kt ' . . . . strzec 1y nasze. ro 1uę tej otuc 1y zaw1e- 1 aJ:te ta eut, uzr u 111e111e nu uput ouo.r11c w . 

1 
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1 
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1 
. • I µropozyCJI rancm<1 lCJ, o oreJ JUZ p1sa-

. .11 d · k · · d • 1. · t . · k' · s 1 ~ w c umu rejenta "as 1ego o u a ICJ na J' · D k . h . z1emy u a ro zin naszych, tó re nie wąt- JC 11ym sou1l\ 11-. asc:11vym ·1eruuku , w1n11a _ .. „,. \V d . 
2 

. , 1s111y. o pun tow zawartyc w owej no-
. · d · · · 1 . . .1 . . k 1 . . k. k . pu zu1 p1 ZJ czyny om n ty ru u,L -g1 eru 

1 
. 

1
. k" . d d . d t p1ę , ten program z1s1aJ przez nas u użony, ruzw1Jac1s1 <;i 1 ·sztu i:1c w tv111 ·1er1111 · 11, wow- . 

1
' . B k ' 

0 
. 

1 
k . cie rancuz IBJ o ano Jeszcze wa pos a-

' · · · d li . . 1. • lk . d- . .. 1 . d piętrze mieszka kapitan ru111s 1. tuz o ·aJ I . . l) t · . d . d d w ca1osci potw1er za. ez to Jeszcze wra- rzas uow 1e111 ty u mole OJ St: (o 11ow11 ej u- . . . 
1 

nuw1ema: mocars wa zą a.Ją o rzą u 
· · „ · · : I ·i · d d k 1 · · (J l b · 1 · · k tego ost;1tn1ego nastuwiaJal' samowar ac 1ca1· h' . k. b . . . b d . t zen, c1su1e się, w tej c1w 11 o uszy 1110- s ona·ost·1. cy ys111y z>yt 11prze1nm tra·to- . . . b ul 't . '. l c 1ns iego zo ow 1ązama , ze ę zie rozg a-
j ej„. Rarłbvru s i ę ni emi z wami k o l ~dzy , po- wa li p. Skir 1111111 ta, I;· Modrzewsb~, luli pana prz

1
.yspieszye ro 1 otę, 0 a Z<L1 riące s i ę węg e szaf i rozlepiat w ciagu lat dwóch edykty 

d · 1· · 1' · k „ · · • · I' · k. R 1 -' 13 l 11a ta wystawi· sa111owar 1 u s1en1 a sam k' b .. • d k . . . zie 1c, al' wie· moJ 1 u1 eznosne uczu cie ~upi ec 1cgo w operetce " "oert 1 ertra111 " ·'u• d . . . d ł .' l> ccsars 1e, za rantaJace po arą sm1erc1 
· k k d · · . . . 1 .1.1 . . . · posze 1 o m1eszkau1a 1 z rzemna s1e. rzez d . 

1 
t · t ~ b k . 

2
) i wzruszen1a -wszys t ·o tu raze m zamy a zis z pew11usc1a ni e zac 1wyc 1 1 1ys111y s1e 111m1 
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N. 'd · cl k ·ik ·' k' "' · · • ll 1 " . !.' . 1 .. , · ten czas uc samowara ZaJę1y su; scl10 y. ·- 1 . . 1. b . . . . d . . . k " me usta.-1 1e wprzo y Je na um1 ·ne, pu 1 w „ n' ozn1 <·y ensz u 1 „ ra1111 .11 · 
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. . . d . . • d . . c 1111sC1 zo UWl'!;ZB s ię za w1a omie w1ce- ro-
nie zawołam rlo was, kucha.ni koledzy: ·przyj- Ten llStatni utwór, piórn Niemnj ewskiego, ~ie~ zauwazouo k'.•pier? w o w~zts, g Y J.uz !ów i gubernatorów, że oni na przysztość 
mijcie te ki lka słów z ser t:a p·tynąry c h: (' ho- zast 11giwa!by 11<t więksZ <f u wa.){ę. lect w bra- se 1? Y uła w~~.yst 

1
1e p•ięt'.: 7 dy Y .w 1ogni~. będą odpowiedzialni za porządek i bez pie-

. . . . . 1 0 . . k. 1 k . . . . . dl . . . 6 :Spłou e a ca1a ty na czesc omu. oc puu- · t d 
0 

· · Ch' tk'ie waJcie J0 w pa 1111 ec1 garu1Jmy wszyst ·1c 1 u 1111eJsca 111 e mozemy si ę nzeJ rozpisy wa" 
1 

~ d N • . cze11s wo cu z zie mcow. rny wszys 
kolegów naszych,· kształcacych sie w tych Gló wnym uo haterem . gt1iw11:i. osia , olrn to (łasza az . 0ł pakrteru. 

1
1 1~ pa.rterzRe zaks sro- w ·ogó le warunki niby z pokora przy. jmu-

. · . • .. . · . · . • ~ cze uc1 erp1a s · lep ga anteryj uy yzy · 1 nie . · . . . • murach. ~aczawszy od naJs ta rszeJ geueracJI ktoroJ snuJt• s1e <·ała akcja dra111atu JCSt sta-
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. 
1 1 

. . 
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d .. k' . ' Ja, ale 1cll me wypetlltaJa. Np. sprawa u-
aź do najmł~dsz ego pokolenia; ouej mij111y r.v gos!Jodarz Sk iba, który sc:hed e swa pod1.ie- 0 ' pozacu, eczł 0' k opdiek i z 0 zieJs · ieJ. karania główn ych wino1~ajców obecnych 

· l · d · · 1 · ł · l 1 · · · , · 1 • · • 1 Co nie zosta o s · ra z1ou e to zmarnowano · k ·d · · lk' Ir . . wszystkie 1 Je nem ra1111en1em a skoro po- 1 pom1ęr zy r z1ec1111 , tiyuu,v1 ot< daje na w a- . 1. : . • '. · ' zam1esze 1 zrn z wie 1m oporem . „siązę 
. . . . ' . „ . d 1 l . z11 1szezoue zuytuia g·orliwosc1a ratuuku. 'I' I · E . b d · l b' dz1eli c1e wyłuszczo u e tutaj przeze111111 e prze- snosc Je u'l po owę. c rug•1 zas puszcza w . .• . .. . :
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1
. uan, ctorego 1 Ut upa ar zo zyczy a so ie 

. d . . . . cl · . . . . . . k . . tit1aty wlasc1e1e 0111u p . . o ie.za o o o d t · . · . t l · · da konania, wteuczas z ra osci:L, wzoruJac s1e z1erzawę z1ec1ow 1 1 cur<.:e, z torym1 razem 
0 

OO . . . ,. . . os ac w SWOJB ręcE', ewen ua me zą -
. . . • . • . • . • l O rb. z wazy wszy i<, 1routowa sc1ana 1 b d Ch' · k' k l · ' · · na zwycz&Jach OJCOw naszyeh trzykrotni e mieszka. . '. ' . ' ł . U'· a, a y rzą fllS 1 u ara go sm1ercią, . . . ' . . w· . . silnie wskutek puzaru zarysowa a s i ę. uez- · Ir d b b · k l " d zawołajmy : „kochajmy się !, ko<·ha1111y się!, 1 ęc Jak s i ę to często zda rza, zięt:iowie . . . „ 

1 
. b . uci_e ' · po o no w pr~~ ram~ ap ana uu,~ 

kochajmy sie!" poui ew i e rają ojcom , a w ko1'1c11 t: h cą go wy- pie~;u.ymlzasklbyl na s~esłc t~sięcy rn !1. . dyJ sk1ego do Mongoljt. Ale 1 tę wladomosc 
• TO As T rzucić z dzi erlzict wa . Stary Ski ha zawrzał . ascie s epu nie Y u ezp ieczo uym 1 trzeba przyjmować z wie-lklem zastrzeże­

gni ewem i postanowil uka1·ać có rke s:Ldem oblicza strat w towarze na cztery tysiące. niem, bo w ogóle kursuje mlióstwo różnych (wie1·sz p. W ojileckieyo) . 

znów my tutaj , po ty lu latach , 
IJzisiaj zebrani, choć jn ż nie wszyscy, 
Minęła młod1Jść jak sen na kwi atach„ . 
Dalecy-m od niej, a tacy uliscy. 

gro madzki111 „familj,~" który to zwy.ezaj· Sl~- , Szczęsny. pogtosek fatszywych, rozpuszczanych przez 
dzenia utrzymuj e się j eszcze podouno w ś r ó <i Wezwanie spadkobierców. Wydzi.ał hy- chińczyków w ce lu omawiania· lµb wpro-

Bliscy-pami ęci ą. , sercem i dusz<h 
Chociaż dalecy tylu latami -

włościao niektór.vch ok olic krnjn. Rol ę 'kiby poteczny kolneliski, ogłasza w ten..1inie 6-io wadzeni·a w btąd Eurqpeje;zyków. Zdaje 
odegrał z wielki em przej ęc i e m , doskonalą cha- mi esięczuym, dochodzenie spadkowe po z mar- się, że żaJen jeszcze dostojnik, na .którego 
rakte rystyką i dobrem odczncie1n ri cczy p. .tych: Herszku Putasiewiczu, wierzycielu su- Europa wydala karę śmierci, nie zostat 
Skir111 unt, dolm~ IJyła p. ~l odrzewsk a w roli my , zauezpieczonej na nieruchomości w m. zgładzony. przez rząd chiński. Powody

1 
któ-

1.r Koluie nr. 37; Lei Jerozolimskiej, wierzy- · Ch' tt · · I 1 i.u1tarzyny, a również i inni arty ś l'i do:ltroili rym1 my umac.zą„ze me mogą w-ype n c Niech one wstaną i pierś 11a111 wzru szą 
I wspomnieniami i marze niami 

siit jak 111og·ii rltJ tla ullrnzu. Pun11ry te n cielce su my , zauezpieczonej na hypotece. nie- żądań taki ch lub innych, są rozmaite, a 
rucho111ości . ur. 10 w Kolnie. k' d d b d 1 dramat sprawi.t na widzach dui.e w rażenie . wszys 1e ążą o tego, a y sprawę o w ee Na szkolnej ławie związek zawarty 

Do dni dzisiejszych trwa ni eprze rwaui e; 
On księgi życia złocił nam karty 
l opromieniał bytu zaranie. 

Jak był w przeszłości trwaty i siluy 
Tak bujnem kwiecicni i dzisiaj kwitni e 
I ch,vlia ty lko w ciszy mogil11 ej 
Ta nasza przyjaźii zblednie i znikn ie. 

Czy pamiętacie figle dziecin 11 e"/ 
Czy pamiętacie marzenia pierwsze? 
Ach! wtedy myśli były tak inne 
l dusze czystsze i serca szczersze. 

Czy pami ętacie zlud zeuia naszu 
l wiarq w sichie i wiarę w ludzi "/ 
Wtedy swobodny był duch. jak ptaszę , 
Dziś g-o chlóJ życia w zapale studzi 

I tylko teraz gdyśmy znów rnzem 
Dawny <'zas życia do nas si ę ' mi ej e, 
Dui młodocianych cudnym obrazem 
Serce się krzepi, wskrzesza, mlodzi ejll. 

Tęczową barwą. l śni w wyoliraź11i 
Czas tej m .todośc i zł' u tej. s wa1Tol 11ej 
Więc wznoszę toast na cześć przyjaźni 
Na cześć przyjaźui od lawy szko ln llj . 

Z n11szyelt oko/ie. 
Z okolic Nura (pow. os trowskil. Ciesz y­

liś 111 y się nad z i eją , ż11 po uest czach paź · 
dzicrnikowych p 1Jwsd1 o d zą oziminy i tra wy. 
Mimo jed11ak ś li c zn ej po1·y, którn nas tąpi­
la po nich, pszenica µrz eszto 1n ies i ąc le­
ż ala. w nader suchej ziemi, s próchniała do­
szczę tui c, a ledwie trzecia częś~ żyLa we­
szla. 

Po zawowadzeniu 111on upulu piia1i two 
mniej g rasuj e w 11as1.ej okolicy, ( : hociaż i 
obecnie je zcze z z;1patcrn przyś pi e wują do 
fla zki: nZawi taj flacho nasza i ki eli chu 
rnily , Lak dawuom was ni c widzial, :teśc i e 
mi s i ę ś nil r.-i\lój ty ki eli chu, mój ty zi e­
lony, co wywracasz na wsze trony i chl opy 
i pony i t. u. 

Wiatraków i mlynów jest n na: co ni e­
miara, jednakże go poda rze ,a111i w domu 
111i e lą chleb w żarnach. A na rzece P11 ka­
wce 111lyn zbud ri wany trzy lata temu i ua-

(P»zeinów1enie p. E. Smiai·owskiego). „ l uas, leżący do p. l i:ic i[1ski cgo ni e odda je zbyt 
nas najmłod szyc h głos ui ech się na tc1u ze- wielluch usJug, ponie waż stoi w 11i codpo­
uraniu podni esie. wiednim 111i ejsc u. Moż na go po równać do 

Jest to ni ejako praw em , prz ec h odzącem z mlyna na Zagrou 1: iu z powi eś ci Klemensa 
pokolenia w pokolenie, że ojcowie i dzieci Junoszy (Pan Gamajda): brz cały rok on 
r.zęsto na gruncie sprn "- ogólnych do walki stoi, bo jemu brakn ie wody, a jak na wio­
ze sobą staj ą . Oto j ednak my , młodz i , całą snę przyjdzie woda , to un z1uicle aż cztery 
duszą i sercem zespalamy się z uruczysto- garnce żyta!" Rolui cy nasi bardzo wiele 
ścią dzisiejszą, na której przeci e ż starsze tracą rni eJąc żyto n siubi e, bo na suszeni e 
pokolenie tak oezywiście przeważa. Parnię- wiele trzeba lłrz e wa s pali ~ i tani rj wypa­
tamy bowiem poduiosłe słowu wieszcza na- da zawozić zb9że do 1nlyna, choćby odda­
szego, który kazał nam coraz to nowych dróg !onego o wiorst parę. 
poszukiwać i h a rd ą młodości głowę wysoko Pierwszy śnieg spaul u nas w tym roku 
ponad istniej<icy stan rzeczy wynosić, ale dnia 2ll-go z. m. o godz. 8-ej wit•cznro1T1. 

Sekretarz wydziału hypotecznego w Ostro- jaknajdlużej„ Mooo . Europie . znudzą się te 
lęce wzywa s1iadkoui erców: lzraela Chmiela, · ' · t k Chiny, a moze panstwa same a rzeczy 
wspótwlaściciala uieru chomości ur. o w Os- powikłają wskutek wzajemnych _nieporozu-
t. rotęce ; Nachmana Tykoc i n~era , wł aśc iciela mień, że na dtugo odechce im się 'zaktó· 
ni eru c h omośc1 nr. 100 i ur 1U8 w Ostro lęce; cać spokój tego _skostnialego nlJ.rodu, , s.l\O.J 
Olgi T1111ofiejew, wi erzycielki sumy, zauez- stnialego, jak sami trumaczą przez rozu­
pieczouej na ur. 17 ni eruc h o m ośc i w osadzi e mowanie, iż, przeżywszy taki. dtugi okres 
i\1y szy1i <.: u; Jakóua i Katarzyny - Frnuciszki dziejów, doszli do przekonania, że wszystko 
B.z:~s i1 '1skicli, wlaśc i c i e li ni e ruchom ości nr. 64 jest„. niczem. Ale. Europa pokaże ostatecz­
w Ustrol <;ice; Juna i Lookadji ma.Iż . .M ierze- nie, że jednakże coś jest- i _obudzi ich z 
j ewski ch, właśc ici e li ni e ru c hom oś ci nr. 4-± tego odrętwienia . _ ; 
w Ostrotęcc (w terminie o-111i esięcznym) . \V Hiszpanji g łówni e w prowincji Kata­

Notarj ttsz kaocelarji hypotec~nej przy są- lonji \vynilµy poważne zaburzęn!11;, na, t~~ 
Jz1e ok ręguwy1u lomżyiiski111 , wzywa spadko- t. z karlistowskim. Don :1rarlos JBS_t pre; 
bierców, w terminie ti-ruiesię zuym po zmar- tendentem do ' tronu' hisz pańskiego i ma 
ły c h: Ani eli A.poznański ej, wierzycie lce sumy wielu zwolenników:. Rządy . ob.ecne tak się 
lokuwauej na dobrach Poryte-Jabłoń w pow. znudziły nLektórym prowincjom, a. gl.ównie 
łum żyi'1skim ; Paulinie Włodkowskiej , wierzy- owej Katalunji, że wykazuje„ pewne dąże ­
cielce sumy , zauezpi eczoaej hypote kt~ dóbr nia do oderwania się od macierz y i, przy­
Ks iężupul e w pow. os trołęckim. lączenia do Francji, której republikańsk~e 

W_v dzial hypoteczny s:1du okręgowegu łom- instytucje wabią do siebie. Wrzeme w ogo­
ż .' nsk ieg<> , 11·zy1<a w terminie ti - miesięcznym le poważne, które ostatecznie silą zdtawio­
spad kouiercó w: Joska. Kona, wspólwlaścici e la neill zostanie. Osadzono w więzieniu wiele 
duur Lelewo; Ignacego P~d z i e ha, współwła- osób , pozamykano kluby, zabroniono wy­
śc i c i e la dóur Przety Gz i lasów Przetycz w po- dawania czasopism, sp rzyj ając ych Karlistom 
wiecie ostrowskim . lub dążącym do utworzenia republiki, a 

Epizootja. Wed.ług „ Łomż . gu li. wied. " , przypuszczać można w dalszym ciągu za­
prze bi eg epizootji w gubcrnji w cii}gn mie- wieszenie konstytucji w calym kraju. 
s i :~c :L wrześ nia st. st. zaznac zył si ę nastę11n- w A.ng lji nastąpila pewna zmiana w o­
jącymi wypadkami cborouy: ua c h o robę py- becnym zarządzie . Minister-prezydent Sa­

ków i raci c zachorowało ogółe m 2,J l 2 sztuk lisbury (Salsbury) zrzekI się kierownictwa 
bydła rogatego , padla 1 szt11k a; ua 0zerw1rn- ministerjum spraw zagranicznycll, pozost~­
kę ~achoro walo LJl ti wiii, pad.to sztuk 117: jąc wylącznie przy urzędzie pr.ezesa gab1-
11a parchy zach o ro wało 9 koni; ua karbun - netu. i\linistrem spraw zagramcznych za ­
kuł zac horo\\'ato 1ti koni; ua z ołzy 9, ni1 stal obe..:ny minister wojny Lansdown. (Lans­
nosa.c i z n ę choro w ał 1 koli. doun), cztowiek podobno bez zdolnosc1„ me­

fYDZIEŃ POLITYCZNY. 
czc i ć ów święty ogieii, r.o się na ołtarzach Miecz, S ierota ze wsi Ka lęcz!JllCt. 
przeszłoś ci pali i wyskakuje w g·órę-mo że z okolic Płocka. Susza, która \tra piła Wojska sprz ymierzeńcó w zaj ę te są w 
innym , ale .zawsze pięknym i jasnym plo- nas oduawua, ustąpiła nareszcie miejsca dal sz y111 c iąg u w China.vh rozpraszaniem 
mieni em". I obfitym deszczolll , które w końcu JJ aździor- l.Ja1~d - bokserow,. k tóre w różny ch mi ejsco-

odpowiedni do tak ważnego stanowis~a, 
co otwarcie przyznają gazety angielskie. 
Zresztą moralnym kierownikiem . polityki 
augielskiej pozostanie w dalszym ciągu lord 
Salisbury, rzeczywiście potężna glowa pod 

Teatr Szczupły za.sóu sił a rtys tyez nych nika padaJy pra wie nieprzerwanym ciąg i em . wosc1ach . skU]JlaJą si ę, a nas t~ p111e, n~p a~a-
1 · • t · . ·c ·e !Jeszcze zwilgo tnily ze-chh i spi eczo ną zie- Ją ua kos(;wly i osady chrzesciJansk1 e. ro utru < n1a w znacznym s opn1~1 u1 oz1na1 a111 I . " . . „ , '. . . . '".' . w eieczki WOJtiK europejski ch nic uu bywają programu wystawiany<.: h utworuw sceni cznych, m ę , o_zu111ny, ktot e 11 chod zily. llll CJ ~C,tllll I _. Y c .• • • • • • " 

cl · k' · d k t · · ł 0 tylko i wysychaly obec ni e zazielenily s i ę :;i ę bez pewnych trudnusc1 1 st1 at ula sp1 zy-z 1 ę 1 Je na pracy s arau 1um 1 pomys ow - ' · . . . · .1 I · . 
· · sk · t '· t t co obiec uJ·,1.co Zi a rn o wschodzi [JO raz dru n-i uu erzencow , o La teczme JBu11a c z wyc 1 ęz~11a sc1 p 1rmun a, rezys era ea ru , mamy - „ · o' . 

1
, • J . li · · d · 

d · · · · d d · · · w t t · 1 potrzt ba tylko ciep ta są po !Cu stronie. eze 111 ow11ny o zi-
tdy. zieln Jde nę- '~~el now~~c\ ó os a nic i Zato na owoce s u s~a puprzednh potl zia- I kości chu'iczyków wzg l ęd em słabych lub 

n1ac.1 o egdran o " u acza, ul"'. r scenwzny , lala dubroczynni e J esz (;ze ~v 110,cz,1.tkacb pobitych, to ró wnież wspomnieli wypada, powazny , o tworzony przez c rnzyn e umi eJe- · ,„ . .
1
. 1.' d l · · 

· D · · · „ 1 · · t • pi·ó· JiiiLOJJada na. drze wauh pelno ś liw e k Ceny ze cywi izu wana .c.uropa o p a.ca sie p1 ę-t111 e aieJ wystawiono „m<t zens wo oa - · d b l 'r · "b 
b · 1 ·1 · · · · 1 1 k · owoców w ty 111 roku byty ba.rtl zu ni skie· kn e111 za na o ne. .c.uropeJczycy urzą ę", krotoc 1w1 ę ze sp1ewam1 1 1an zo 0 1111- . • ' • . 

1
. · t , d· b d ,. „ ·. · „ _ 

f M · d kl . „ T d beczkę Jabtek nabyG moż n a byto nawet za i pa ą mias a z o yte, opu;;z czaJą s i ę g1a 
czn;i, ar~ę· n' ęza po. . u cze~ . b. k ru ~o 15 k beczk ę Śliwel ' za 30 !·op . obec nie bież y na ni ewinnych cr. ę to kroć mieszkań­
wpr~wd~1e zapr~eczyc,k ze "~o· ~c . i: ~ ~ - beczk~ ś liwek koszt~j u 8 z lo ~y ch' cach, a ró wnież mordują i karzą srod ze . 
~-~w1edn1ch . g~dos wó, b ta . kłmdęs. ic i, / ad . i _ o- Kapusta droga u nas J. ak ws~ędiie · za Z powodu barbar zy11 kiego traktowania tej 111eeych posro os , s · a aJącyc 1 1 uzy nę , . . 

każdym wzg lędem . , 
W l\larokko (pótnocna Afryka) wybucllta 

rewolu cja patacowa (wypowiedzenie poslu­
szeństwa suttanuwi. Ponieważ w okolicach 
tych ś ci erają si~ i walczą .z sobą_ wplywy 
Anglji i f:rancji, ta ostatma nosi się po­
dolrno z myślą zttj ę cia Marokko sąs1~rluJą­
cego z Algierem, więc . fakt ten moz.e się 
odbić w tosunkach wzaJemuych pomiędzy 
ty111i krajami. 

Prezydentem Stan.ów . Zjąd.nocz.onych z~­
stal wybrauym ponown;e l\Iac-Kinley, kto­
ry otrzymat 279 glo.sow; wspótkandydat 
Bryan mia! 168 glosow. 
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Ze skrzyn ki redakcyjnej. 
Szanowny Redaktorze! 

W podziękowan i u Waszem, za111ieszczonem 
w n-rze 87 "Ech," zaznaczyliście wrlzi ącz­
ność swą. dla micszka1icow naszego miasta, 
z pom ini ęc i em oko licy, która również przy­
j ęła szerok i urizial' w złożeniu dla was upo­
minku ś lub nego, co niżej podpisany, j ako 
j edeu z fu nk cj ouarju szów tej sprawy, tt­

waża sobie za o bowią.zek uzupetuic. 

J au R ud z i ń s k i. 

(N iewtajem niczony dob rze w sprawą , k tó r ą. 

naturaln ie przep rowadzano w sekrecie przed 
osobą. interesow an ą., powtarza m słowa podz i ę ­

kow ani a i wd zi ęczn ośc i dla oko licy te same, 
które już mi a tem zaszczyt wyrazić dla mia-
sta). Ada m Gra bowsk i. 

KRONIKA HANDLOWA. 

Sprawozd . Domu Roln B -ci Wolibner, Barczak i S-k t> 

P tock, 9 Listopada. 

Na targ dzi siejszy d owie ziono około 600 korcy 
różnego ziarna , a mia nowicie: pszenicr oko ło 300 

ECHA PŁOCKIE 1 1 0 .MZYNSKIE. 

korcy, ż yta 150 korcy, jęczmienia pastewnego 35 
korC\-, owsa LOO korcy, gryki l 5 korq-, groc hu -
korcy i rzepaku letniego - karc;-. 

Płacono względnie do jakości ziarnn: 1.a 1>szc11icę 
oJ r b. ii,00 do 5,15 za 2~0 f., i.ylo o• I rh. 3,GO do 
3,7fl za 230 r„ jęczini cn pastewny od il ,ń0-3,7 5 za 
2LO f„ owies od 2,.10 Jo 2,GO za I 1n f.. grykę 
od ó,'ló do !\,50 za 2 1 O f. p:rocb orl 0,00 do 0,00, 
rzepak od 0,00 Jo 0,00 za 2L5 f. 

Do spi cbrzow kupieckich w minionym tygoJniu 
dowi e1.iono na kontrakty poprzednio zawarte oko lo 
- korc;- psze ni cy i ż yta. 

Gdańsk , 9 Li s topada. Tenden cja spokojna. ceny 
bez zmia11y. 

War szawa 9 Li s topada. (Cc11r zboi.a µlaco 11 c na 
st. Praga kolei terespolski ej w ladu11kach wago no­
wych, wed ł ug notowai1 domu handlow ego A. \Vi crz­
bow s ki cgo-\Vlod zimi e rska 2 1). Za pud w kopi ej­
kach: Psze ni ca krajowa w rborowa. 9 1-03, ś r e· 
dni• 84-90, po ś lednia 77-82. Zpo krajowi• 
nowe 73-74 , s tare 70-72 , po;lednie 6 -09. 
Jęczu1ici1 brow. 90-92. Na paszę i kaszę 7-l- · O. 
Owi es krajowy 7'2-77. Groch polny war10 l11;• 90-
100. !irrka 8 7-92. o,posobicnic largu oi.ywione 
Ce n)' d o:ŚĆ Sta le. 

(Tar!( zbo.(owr '"'placu \Vitkowski e!!:Q) . Placo-
no za żrto wybo rowe 4,25 za korzec. l'szo ni ca 
6,G2 . J ęczmi e1i 3,90-4,20. Owies 2,80. 

G i ełd a. Noto wania pa pierów. Ruble ~ 1 6,90 Li sty 
to w. kred . zic 111 . d uie 4,5. 94 80 drobne 4,ó .-97,25, 
d uże 4- 84,86, drobne 4-8!J,-. Listy m. P locka 
93 ,00 n. Lo inży 93,00 not. 

Renta pai1stwowa 4-06,10. Po;yczka prc1u io 
wa z 1864 r.-335,- z r. 1866-'284 ,50. l're111i„w• 
s7. lacbecka 6 2 14, 

l o m ż a . n Lislopacla. Psu uirn 4 ,\10- f),10 rh„ i.rto 
3,70-1,00, j ę rzmi1•i1 :1,70· -•t ,00, owies 2.30- 2,60 I 
rb„ Krrka 4,80- [i.OIJ r1„. vrorh !'>.20- fi,00. 

- · 

Do nu me ru dzi siejszego dołączamy o gło­

szenie ks i ęgarni 

REMPNERA w Płocku 
„Spis nowy ch książek" . 

NEKROLOGJA. 

ś . t p. 

ZYGMUNT WIERZBICKI 
po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
zmarl w dnin .'JO p1~źrlziernika 

w majątkii wlnsnym Bukowie 
zirzeżywszy lat 34. 

Pogl'zeb odbyt się 2 listopada w Trą­
binie, gdzie zostaty µot: huwane zwlo­
ki na cmentarzu mi ejscowy111, o czern 
stroskana żona wraz z dzi elimi zawia-

da111ia. przyjaciót i znajornych. 

ILDEFON S ST\NISLA \V 

W J TKOWSKł 
'l'owarzyzs Sztuki Drukarskiej 

po !.·i·~tkieJ lecz ciężkiej chorobie opati·zo-

"!J 'w. Sa!.Trimentaini. zmm· l w cl11i11 

.') listopruln l .?00 1· . prużyw>zy lat 88. 

Pog r<1.żo n a w g ł ębokim smutku żona 
wraz z dzie~mi zapra za przyjació t 
kolegów i znajomyd1 na wyprowa­
dzenie Zll'lok w dniu 11 li stopada t. 
j. w ni ed z1e lg o godz . .,!! populudniu 
z domu dawniej La to1rieckiPgo przy 
ul. Dobr7.y1'1skirj na cmentarz Rzym-

1 
sim - I<atol ick i, urnz na naboże1\stwo I 
żalobn e w dniu na. tępnym t. j. w Po­
niedziatek o godz. 9 rano w kościele 

parafialnym odby~ się mające. 

o G Ł O S Z E N I A. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Ign. Brochocki SK~~Arzi~~tow I ~It~EF WIEJ~It! I Założone .w 1858 roku 

~~!~~:y:z~e~zi~~.d~s~~en~a~i :~~~~~~!a~~= jest do odstąp:ui :~~" ~a~~Śc i lub częśc 1 0 - I St Pet tir" lursk1' e Tow u~ezp1' eczen' 
wo. Adres: Ru moka przez rnawę . '-I ~u I u 

TYT'tE:1i0~0Pw1;~:~EOSY T- - ----- ___ t_l_ - l 
Nadeszły do sklepu Tabacznego rumny file a owe z kapitałem zakładowym i rezerwami przeszło rb. 14,000,000. 

IGNACEGO BROCHOCKIEGO w Płocku po cenach fabryczn ych polecaJą Jl 
ulica Kolegialna. Przyjmuje na dogodnych warunkach: 

zawierające 10 do 12% kwasu fosforowego 
rozpuszczalnego, oznaczonego metodą pro­

fesora W ag nera, poleca. 

Towarzystwo Łowickie 
Pzetworów Chemicznyoh i Nawozów Sztucznych 

Zarząd w Warszawie, Włodz i mi e rska 23 
.A genttn·y w calmn K1·ólestwie. 

Medal zl oty za nawoz y sz LU cz ne na Wystaw ie 
P owszech nej w Paryż u 1900. 

d uże zwierciadle s tojące (tremo), czarne, 
prawie zupelnie świ eże. 
Wiadomośti u J. Rudzińskiego w Procku. 

Ulica Więz i enna - dom W. Przybylowicza 
pierwsze pi ę tro . 

Poszukuje się 
czlowieka inteli gientnego, ni emtudego, mo­
że być emeryt z kaucj ą 500 ru bli, nie ko­
niecznie w go tówce, jako kasjera na pro­
wincję z pensj ą od 20 du 30 rh. mies i ęczn . 

N 
c 

"C 
CD -=· CD 

"' CD 

Bliższe Ezczególy w sk tadzie żelaza 
R. Jarockiego w Płocku. 

Dozw. przez Urząd Lekarski. 

·- ·<.> 
·rn .,. o 

.._ c: 

S. KISMANOWSKI i S·ka 
w Warszawie, Nowy-Swiat 70. 

daw niej F. TREL L E w 'Warszawie. 
Cenniki na żąda nie . 

Ubezpieczenia ogniowe, życiowe, wypadkowe 
i tran sportowe. 

Zabezpiecza: roJz inom na wypadek przeclwcze nej ś mi e r c i ojca ka pi­
taty, osobom cloros tym na starość rentę, clziewczy nko 111 posagi, chtopcom za­
pomogi na ukoilczcnio zakłaclóll' uaukowych i t. p . S'i.\(CJ ~ Sb UiBO'łł ~ 

'r o\·\'. R l 1 rl , j · , I Zabezpiecza: o o by, bę<l<tce często w poJróża ch od nieszczęś l iwych wy-
O 11. on1.ryn s nego padkó1r; jak rÓll'lliPŻ daje 111oź11o ść przed i<;uiorcom i wh-.ściciclom fabry k za-

umieszcza ekonomów, pisarzów i inoą luż- bozpieczenia zuiorowo rouotuików z wszelką odpowieclzialności<t sądową . 

bę fo lwarczną. l nteresanci zechca zg la- I . , . . . . 
· · d k 1 „ S k „ • 1 1 

Ubezpiecza transporty towa row tak w kraJn pk 1 zagralllcą, wysy tane 
szat: s i ę o ·ance arJt e CJ I w gmac 1u . . . . . . 

T · k d . 1. Ł . j lub sprowadzane drogam i żo lazn 'Im, l ąclowom 1 , rzecz1wrn1 lub mors kie m1. 
ow. Te . z1ems oego w omzy. 

/ Wszelkich o bj aśnień w zakres ie wszystkich działów ubezpieczeń 
() SP ~t)\(~C\\ I udziela tak ustnie jak i piśmiennie upełnomocn i ony na gubernię płocką 

\ 1'i.S1 llł\'i.l\1 ~C\\ i ----~nspekt~__!~N BA~CZAK w Płock~---
popu1arn ie z u wzgl ęd . l ra11 a rosyjskiego, I 

austr ~~CPO~L~~~~~~~!~ p~1toży l IR JAROCKI ~""lT Płocku 
Cena rb. 1 we wszystktch księgarniach. • VV 

Sprzedam 

ulica GRODZKA ~2 84 5j6 
f o I w ark B I E L N E 

gospodarstwo 9 polne; ziemi buraczanej I 
9 wlók. Wiadomośii: .Płoski, illchówku I 

przez Przasnysz. 1 

Komitet P. T. Ko larzy, ma zaszczyt zawia­
dom i ć P. l:'. członków, ich rodziny, oraz 
szerszy ogól publiczności, że nie zależni e 
od oddanego już do użytku wygodnego toru, 
ula jazdy na ruwerach, urządza na środku 
placu, w równym pi ęknym 011alu, średnicy 

ołX3 1 metrów bezpi eczną i wygod11ą 

ŚLIZGAWKĘ 
która wieczorami b ędz i e oświetlaną. 

Wejście z Tu mski ej, przez plac miejsk i 
i z Nowego Rynk u . 

otrzymał poleca najnowszej konstrukcji 
Piece naftowe 

„P er fe c t" 
„ A lad in" 

Kuchenki nafcowe 

„I deal" 
„Beatr ice" 
„Brillant" 

Kuch en ki gazowo-na fto we 

„ Pri m us" 
„Sława" 

oraz kuchenki benzynowe różnej wielKości, wszelkie naczynia kuchenne, 

„„„„„„„„„„„.t•o•w•a•ry„ż•e•la•z•n•e •i„t•a•lo•1•ve•.••mi„„„„„„„„„I 

~ru~arnia ~. Mi~~l~i~~w~~i~ ~ ~ w r ł~~~u 
wykonywa wszelkie roboty dzi ełowe , tabelaryczne i nutowe, oraz 

ilustracje i roboty kolorowane po cenach bardzo przystępnych. 
~·~~~~1~~·~~~~~ ~w~~~~:P.L.~~~~~ ~~~,~ 
IN,;x,<i/eGW;:W,x;,~ ~.x;~~.~N~W°.G~""'~y""'~GW;:~~~~Y~~l~~<ile~ 

~~ 
rn: Do większego majątku, potrzebnym jest 
«!a; 

· N "C 
Q) 

fłi GEBETHNER I WOLFF I 
~ w WARSZAWIE ~ 
~ 17. Krakowskie - Przedmieście 17. I 'i PISA RZ 

~ I do prowadzenia sk tadu i rachunków gorze! -
. 

0 nianych , spraw w sądach. kontroli naJ 
Ządat.\ wszędz i e w blaszanem opakowaniu leśnika111i. Zastugi weulug kwalifikacji oJ 

z podpisem H. Lachs. I 300 do łOO rubli. 
Pudełko po kop. 15, 30, 50. 75 i 100. I Wiadomość w sekcji s łu żbo wej Tuwarzy -
Skład w Warszawie Solna N2 9. twa Rolniczego Lomży1iskiego. 

~ skład Fortepjanów Pianin i Organów = 
I WYNAJEM ~ 
I l<'ilja LóJź, Piotrowska 46. ~ 

&2:1~.Atl~~~~~~':Al.::P.L.<:m:.~.Atl~ ~~~"'1t'~~~~.·. "'A:o.W.~~~"l. W~'*~~ 
m~~~~l~~~;~~t';~~~~ ~i~~~~YeGY'*~~~~~~~~~ 

Redaktor Wydawca Adam Grabowski. 
,iloaeo.aeuo u~uaypoio. rop . fl.aouKl. 2 0.1m1óp11 l 900 ro4a JJruk K. Miecznlkowaklego " Plocku, ul1ea Warszawska. 


